
Rok I. Warszawa, dn. 16 listopada 1924 r. JMs 2

Głos Oficera Rezerwy
Tygodnik społeczny bezpartyjny

pod m oralną opieką Zarządu Związku Oficerów Rezerw y Rzeczypospolitej 
Polskiej Okręgu W arszaw skiego,

A dres R edakcji i A dm inistracji: S enato rska  22 m. 43 lew a oficyna, pierwsze 
piętro, telef. Nr. 168-74.

R edak to r przyjmuje codziennie z w yjątkiem  niedziel i św iąt w godz. 10— 12, 
adm inistracja czynna od 9 rano do 7 wieczór.

W ita m y  P a n a  M inistra.

Witamy Pana Ministra Spraw Wojskowych generała Si­
korskiego, który powrócił z wizyty z przyjaznej nam Francji.

Cieszymy się niezmiernie, iż we wszystkich bez wyjątku 
sprawach ujawnił się wspólny duch sprzymierzeńczy i wspólne 
pragnienie pokoju, jakie ożywiają Francję i Polskę.

Prosimy, by Pan Minister teraz poświęcić zechciał trochę 
czasu naszemu Związkowi, rozkazał zreferować sobie sprawę 
lokalu Związku i przydzielił nam, jak to przyobiecał wicepre­
zesowi Wojskowej Komisji Sejmowej, panu majorowi Kościał- 
kowskiemu jeszcze latem, przed udaniem się na operację, odoo- 
wiedni lokal, praca bowiem w tych warunkach, w jakich się 
znajdujemy, jest wykluczona.

D zien n iK a rzu  p a rty jn y .

W grudniu 1922 roku dziennikarze pewnych partji wznie­
cili kąmpanję. prasową, rezultatu której przelękli się. Albo­
wiem złość i zawiść doprowadziły do nieszczęścia. Nieprzypu- 
szczali, że praca dla partji wyda smutne owoce dla Ojczyzny.
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Pomniejszyli imię Polski w całym cywilizowanym świecie. Już 
po katastrofie zaczęli wypierać się posiewu swojego.

Dziś pewni dziennikarze innej partji politycznej, korzy­
stając z chwili sprowadzenia zwłok Henryka Sienkiewicza do 
Ojczyzny, zaczęli tłomaczyć swoim czytelnikom, że Henryk 
Sienkiewicz, to nie chwała Polski, a to dlatego, że w Trylogji 
pisał o panach, nie o chłopach i dlatego, że chłopa nazywał tak, 
jak go nazywano w epoce, życie której odtwarzał.

Niczem dla nich, że Sienkiewiczowską ,,Trylogję“ czytały 
wszystkie ludy słowiańskie. Że z ,,Trylogji“ a nie z podręcznika 
Iłowajskiego uczyły się historji o potędze Polski.

A już nie do darowania jest zapominanie, w interesie po­
dwórka partyjnego, o rozniesieniu sławy naszej na świat cały 
przez ,,Quo Vadis“.

Czy może przykro im było, że pogrzeb Sienkiewicza był 
nie pogrzebem tylko, lecz tryumfem Polski? Czy słyszeli o ży­
wiołowych manifestacjach w Szwajcarji, Austrii i Czechach? 
Czy nie wiedzą, że chwile takiego tryumfu Ojczyzny naszej są 
bardzo rzadkie.

Tak, dziennikarze partyjni, miłości Ojczyzny w Was nie 
masz, pracujecie tylko dla partji. Karmicie nas żółcią, goryczą, 
zawiścią, A czyście widzieli, by zło wydało owoc dobry 
i zdrowy.

Spójrzcie na tych, którzy Ojczyznę wywalczyli. Ich partję 
nie dzielą. Prawicowiec stawał w jednym szeregu z lewicow­
cem i szli wspólnie przez krew i trud do chwały, do zwycięstwa.

Spójrzcie dziś na ich rozradowane oblicza, gdy przypad­
kiem spotkają się dawni towarzysze broni. Witają jeden dru­
giego, ściskają sobie ręce serdecznie. -. Niczem. dla nich walka 
partyjna. Oni Polskę całą kochają, o Polskę całą walczyli i jeśli 
zajdzie potrzeba -4? znów razem, ramię przy ramieniu, bronić 
Jej będą.

Jeśli z nich przykład brać będziecie, dziennikarze, wtedy 
dopiero zostaniecie prawdziwymi nauczycielami ludu polskie­
go, dziś nimi nie wszyscy jesteście.

Stefan Krzaczyński.

Własny Organ.

Potrzeba stworzenia własnego organu w takim środowi­
sku i w takiej rodzinie jaką stanowi zespół oficerów rezerwy, 
była konieczna i nieodzowna, Z prawdziwą więc radością wita­
my wszyscy powstanie nowego pisma, które stawia sobie za 
cel główny —■’ bronienie interesów wszystkich naszych kole­
gów. Nowy organ powstaje w nadzwyczaj trudnych warun­



kach, w czasie ciężkim dla wszystkich, w czasie ogólnego za­
stoju i kryzysu życia przemysłowego, do zwalczenia więc tych 
tak wielu trudności, winniśmy my wszyscy, oficerowie rezerwy 
dopomódz i utrwalić istnienie nowego organu.

Zadaniem naszego pisma będzie chęć zadośćuczynienia 
wszystkim naszym potrzebom i bolączkom, chęć zespolenia 
ogółu oficerów rezerwy, potrzeba stałej wymiany myśli facho- 
wych i życiowych, możność swobodnego wypowiadania się 
■wszystkich naszych kolegów na łamach własnego pisma; przez 
wzajemne stykanie się z sobą, w piśmie będziemy mogli pozna­
wać s!ię lepiej, uczyć się bardziej szanować siebie, dążyć do te­
go, aby organ nasz był wyrazicielem wszystkich naszych myśli, 
zamierzań, zamiarów i pragnień.

^Powstanie nowego pisma zapełni tą lukę, jaka istniała 
dotycnczas, wzbogaci nieliczne szeregi pism wojskowych no- 
węmi ożywczemi artykułami specjalnie na-s obchodzącemi, po­
ruszy cały szereg zagadnień z życia naszego , bo nie jest w sta­
nie zaspokoić tego codzienna prasa nasza umieszczająca nie­
kiedy na swych łamach kwest je bardziej nas obchodzące.

Pismo nasze winno zająć stosowne miejsce w ogólnej 
prasie, tej prasie, która tak ważną dziś odgrywa rolą w życiu 
narodu, która jest jednym z najważniejszych czynników społe­
czności współczesnej. Pismo nasze winno zagrzewać nas wszy­
stkich, oficerów rezerwy, do czynów, prowadzić za sobą siłę 
i moc, szerzyć w szerokich kołach społeczeństwa zrozumienie 
odpowiedzialności, jaka przypada w udziale nam, w budowie 
naszej Ojczyzny,

A wszak zasługi oficera rezerwy względem kraju i spo­
łeczeństwa są bardzo duże i nikt zaprzeczyć nam ich nie może.

Niedawno jeszcze braliśmy czynny udział w obronie gra­
nic ojczystych pełniąc służbę w szeregach NajjaśniejszejRzecz- 
pospolitej, służbę przepojoną jaknajszczytniejszemi myślami 
przewodniemi służenia swemu krajowi, tworzyliśmy jedną wiel­
ką rodzinę zahartowaną w ciągłych walkach, rodzinę karną, 
dyscyplinarną i posłuszną, którą łączyła silna wiara w ostate­
czne zwycięstwo.

Wszak bez szemrania pełniliśmy twardą służbę wojsko- 
wą, spełniając zawsze swe obowiązki żołnierskie, znosząc bez 
słowa skargi trudy wojskowe, przezwyciężając nieraz głód, 
chłód i znużenie w długich forsownych marszach.

Twarda ta służba, wiara w ostateczne zwycięstwo, wia- 
ra  w  przyszłość wyrobiła w nas wszystkich hart ducha i mę­
stwo.

. Dzięki tym wszystkim czynnikom, zdołaliśmy przezwy­
ciężyć wszystkie trudności i zrealizować, nasze marzenia, któ­
re kiedyś, dawno, wydawały się nie do urzeczywistnienia.

Czeka nas wszystkich obecnie inna praca, niemniej za­
szczytna od tej jaką pełniliśmy tam, na froncie. Praca ciężka 
:i systematyczna, do której winniśmy przystąpić z dużym zapa-
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sem energji, dążyć obecnie musimy wszyscy stale i wytrwale 
do wytkniętego celu, do stworzenia obywateli-żołnierzy zawsze 
czujnych na grożące niebezpieczeństwo naszej Ojczyźnie. Obro­
na granic to zagadnienie niepomiernie ważne, tymwięcej, iż 
znajdujemy się pomiędzy dwoma odwiecznemi wrogami, któ- 
rzy nigdy nie pogodzą się z istnieniem naszego kraju, dla któ­
rych Polska stanowić zawsze będzie tamę i przeszkodę.

Aby stanąć na wysokości zadania winniśmy wszyscy wy­
tężyć swe siły w wspólnej pracy nad zrealizowaniem donio­
słych celów naszych. Winniśmy zaszczepić w sobie owe poczu­
cie karności, ładu, porządku i umiłowania Ojczyzny, zespolić 
się razem, bo jedność do siła!, porzucić puste frazesy, a orzejść 
nakoniec do czvnów, dążyć stale i usilnie do naprawy tego 
wszystkiego, co dziś jeszcze jest nietrwałe lub spaczone.

W dążeniach tych niezmiernie pomocnym będzie nam 
właśnie nasze pismo, na którem będziemy mogli oprzeć się 
twardo i ono pomoże nam wszystkim, oficerom rezerwy, 
w znacznym stopniu do przeprowadzenia wszystkich naszych 
planów i zamierzań.

Jerzy Kismanowski, por. rez.

U d z ia ł  Z w ią z k u  w  p o g r z e b ie  
H e n r y K a  S ie n k ie w ic z a .

Związek uczestniczył w pogrzebie Wielkiego Pisarza Hen­
ryka Sienkiewicza. Nie był to pogrzeb, lecz tryumf Polski.

W delegacji, która złożyła piękny wieniec z napisem 
„Hetmanowi Ducha — Związek Oficerów Rezerwy Rzeczypo­
spolitej Polskiej", uczestniczyli: prezes Zarządu Centralnego 
ppułk. Stanisław Szurlej, prezes Okręgu por. Roman Szubert, 
wiceprezes kpt. Stefan Krzaczyński, sekretarz por. Jerzy Kis­
manowski i członek Zarządu por. Józef Kulpiński.

Delegaci ci brali udział również w uroczystej Akadem ji 
i uroczystem nabożeństwie w Katedrze w dniu złożenia zwłok 
do krypty.

Pozostali Koledzy tworzyli szpaler na Krakowskiem 
Przedmieściu od ul. Trębackiej do Miodowej.

Zarząd Okręgu złożył nadto 25 złotych na fundusz imie­
nia Henryka Sienkiewicza.



K o m ite t  o f ia r o w a n ia  d o m u .

Społeczeństwo nasze potraktowało sprawę niedoli miesz­
kaniowej Związku inaczej niż rząd. Zawiązał się mianowicie 
w sobotę dnia 8 b. m. o godz. 3 po południu w gabinecie i pod 
przewodnictwem pana prezesa Rady Miejskiej, senatora Igna­
cego Balińskiego „Komitet Ofiarowania Domu Związkowi Ofi­
cerów Rezerwy" najprzód w Warszawie, a potem w miarę mo­
żności i we wszystkich miastach wojewódzkich Polski.

Pan senator Baliński, otwierając zebranie, opisał zgroma­
dzonym, w jakich warunkach pracują korporacje naszych kole­
gów na Zachodzie, jak się dzieje u nas i zaproponował powo­
łanie do życia Komitetu Obywatelskiego ze wszystkich warstw 
społeczeństwa złożonego w celu zbierania na cel powyższy 
funduszu. W dyskusji, którą rozpoczął zawsze nam pomagający 
d-ca Korpusu Nr. 1 generał d.yw, Konarzewski (obecny nasz 
prezes honorowy], brali udział pp. wojewoda Sołtan, dr. liski, 
Bogusław Herse, sen. Limanowski i architekt Stefan Szyller, 
z ramienia zaś Związku inicjator i referent sprawy Kol. Marjan 
Józefowicz i niżej podpisany. Wszystkie przemówienia były 
ciepłe, serdeczne, życzliwe oficerowi rezerwy. Postanowiono 
utworzyć Komitet i rozpocząć niebawem zbieranie funduszów.

Dziękujemy jaknajserdeczniej twórcy Komitetu panu se­
natorowi Balińskiemu i całemu Komitetowi za zrozumienie 
naszych potrzeb.

Szczęść Boże Komitetowi naprawdę Obywatelskiemu!
Stefan Krzaczyński.

L o s  K o le g ó w .

Kurjer Czerwony ogłosił list poniższy, wiarogodność któ­
rego Zarząd Związku sprawdził:

Jestem oficerem rezerwy W. P.
W wojsku przesłużyłem od roku 1912 do dnia 15 kwietnia 

'1924 r. nadwerężając zdrowie i narażając życie dla sprawy pol­
skiej. ■ . .

Posiadam najlepsze opinje zasłużonych wojskowo ludzi 
w  Polsce.

Prócz wykształcenia wojskowego ukończyłem 7 klas gi­
mnazjum w Kijowie,

Po zwolnieniu się z wojska wskutek likwidacji Straży 
granicznej, pozostaję bez zajęcia i środków do życia, składam 
do wszystkich instytucyj rządowych i prywatnych podania 
z  prośbą o posadę.
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Wszędzie przyjmują grzecznie, obiecują grzeczniej a żeg­
nają z uciechą, że się pozbyli natręta.

Położenie krytyczne, nie mam mieszkania, jeść — to  już 
zupełnie się odzwyczaiłem, po trzy dni mogę nic nie jeść. 
r  stawać do konkursu głodowego.

Wszystkie rzeczy jakie miałem byłem zmuszony sprze­
dać za bezcen; gdzie rmogłem to się zapożyczyłem.

Dziś mam tylko jedno stare ubranie na sobie i parę sztuk 
podartej bielizny.

Nędza wycieńczyła mnie, podupadłem moralnie na duchu. 
Proszę szanowną redakcję o udzielenie mi rady, co. mara 

ze sobą zrobić?

L is t  d o  Ks. S e n a t o r a  A lb r e c h t a .

Warszawa, dn. 29 września 1924 r.
Wielebny Księże Senatorze!
W dniu 22 W. Ksiądz odczuwając, jak przypuszczaliśmy:, 

niedolę oficerów rezerwy i ich Związku zadzwonił do jednego- 
z naszych kolegów i polecił zakomunikować Zarządowi Związ­
ku, by tenże porozumiał się z W. Księdzem w sprawie lokalu 
dla Związku.

Ucieszeni odezwaniem się społeczeństwa, przez usta W- 
Księdza Senatora, na naszą skargę, wydelegowaliśmy natych­
miast na Śniadeckich Nr. 5 jednego z kolegów celem przed ­
wstępnego omówienia sprawy.

Kolega nasz, przybywszy na miejsce, przyjęty został przy­
chylnie, pokazano Mu lokal, przeznaczony dla nas, omówiono 
szczegóły.

Zę sprawozdania wyczuliśmy, że kłopoty nasze mieszka­
niowe niebawem skończą się, Błogosławiliśmy Księdza Senatora 
za Jego obywatelskość.

W dniu 24 delegowaliśmy do W. Księdza Prezesa, celem 
definitywnego załatwienia sprawy, Prezesa naszej organizacji 
wraz z dwoma kolegami.

W. Ksiądz był wówczas w lokalu Swej Instytucji, Prezesa 
Związku Oficerów jednak wraz z kolegami nie przyjął osobi­
ście, wysłał natomiast ku nim jakiegoś Pana, który wychyliwszy- 
głowę z okienka biurowego, odmówił Związkowi udzielenia lo­
kalu.

Gdybyśmy bezpośrednio zwracali się do W. Księdza 
z prośbą o lokal i otrzymali odmowę (oczywiście nie w sposób 
powyższy) byłaby to rzecz normalna. W danym wypadku jednak.
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było inaczej, W. Ksiądz zaprosił nas Sam, a gdyśmy doń przy­
byli, On, gospodarz u siebie w domu, nie raczył nas przyjąć.

Obraza naszego Prezesa z kolegami, jest obrazą całej na­
szej organizacji, na co Ta, w żadnym wypadku, Bóg świadkiem— 
nie zasłużyła.

Z poważaniem:
Wice-Prezes Stefan Krzaczyński, kpt. piech, w rez.

Sekretarz Kismanowski, por. piech. w rez.

O d p o w ie d ź  K się d za  A lb r e c h ta :

W odpowiedzi na list WPamów z dn, 29.IX 24 r. muszę za­
znaczyć, że zaszło jakieś nieporozumienie. Nie jestem, ani pre­
zesem Chrześcijańskiej Demokracji, ani też Stowarzyszenia Ro­
botników Chrześcijańskich. Dlatego też jako Patron Stowarzy­
szenia na zapytanie p. Mogilewicza powiedziałem, że muszę po­
rozumieć się z Zarządem Stów. co do możliwości urządzenia 
biura WP. w naszym lokalu; zastrzegłem, iż chociaż obecnie 
jest miejsce, to jednak w krótkim czasie przenosimy część na­
szej Centrali z Poznania do Warszawy i, wtedy byłoby wręcz 
niemożliwe komukolwiek odnajmowanie na stałe lokalu.

Zarząd zdecydował, iż wobec spodziewanego przeniesie­
nia naszej Centrali jeszcze przed Nowym Rokiem wydzierżawić 
lokalu niemoże.

Co do obrazy p. Prezesa Związku, przybyłego d. 24 b. m. 
do naszego lokalu po odpowiedź, nie widzę żadnego powodu. 
Bo chociaż byłem w drugim pokoju na posiedzeniu, nikt się do 
mnie nie meldował, nie mogłem tedy wiedzieć, że prezes Związ­
ku chce ze mną rozmawiać, a sekretarz naszego biura był po­
informowany o rezultacie posiedzenia, i który, jako urzędnik 
stały, załatwia to wszystko co Zarząd postanawia — miał WPa- 
nom udzielić odpowiedzi, co też uczynił. Bo tak Zarząd jak i ja 
przychodzimy tylko w pewnych dniach tygodnia i w pewnych 
godzinach.

Ks, J, Albrecht, senator. 
Główny Patron Stowarzyszenia.
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P r o to k ó ł.
Dorocznego Walnego Zgromadzenia Związku Oficerów Rezer­
wy Okręgu Warszawskiego w dniu 9.XI.1924 w lokalu Centr.

Tow. Rolniczego w Warszawie przy ul. Kopernika Nr. 30.

I. Na wniosek prezesa Zarządu, kol. Szuberta, poproszo­
no o przewodniczenie Zgromadzeniu ppułk, rez, mec. Szurleja 
Stanisława; na zastępców: ppułk. rez. Krawieckiego Józefa 
i mjr. rez. Starzyńskiego Klemensa; na sekretarza zaś por. rez. 
Przychodzkiego Wiesława,

Na wstępie przewodniczący udzielił głosu przybyłym go­
ściom, prezesowi Rady Miejskiej st, m. Warszawy, sen. Baliń­
skiemu i architektowi, p. Szyllerowi.

P. prezes Baliński zawiadomił Zgromadzenie, że w dniu 
8 b. m, odbyło się zebranie grona osób, które mają zamiar ofia­
rować Związkowi dom dla jego potrzeb i że w tym celu został 
utworzony specjalny komitet. Celem komitetu jest zebranie 
pieniędzy na wybudowanie domu na razie w Warszawie, a po 
urzeczywistnieniu tego projektu także szeregu domów na pro­
wincji dla pomieszczenia prowincjonalnych Oddziałów Związ­
ku, Prosi w celu bliższego współdziałania o delegowanie z ra ­
mienia Związku przedstawicieli do wymienionego Komitetu.

P, Szyller, architekt m. st. Warszawy w ciepłych sło­
wach, jako członek Komitetu Ofiarowania Domu, obiecuje swą 
współpracę w urzeczywistnieniu zamierzonego projektu, przy­
znając, że oficer rezerwy zasłużył przy obronie Ojczyzny na 
schronisko dla swej organizacji. Zakończył życzeniem pomyśl­
nego osiągnięcia celów, zamierzonych przez Związek ku chwa­
le Ojczyzny.

Przewodniczący mec. Szur lej podziękował w imieniu 
Związku za obietnicę i słowa zachęty obu przedstawicielom 
miasta, oraz wyraził nadzieję, że przy tak wydatnej pomocy 
rychło ukończy się tułaczy byt Związku.

Odczytano i przyjęto protokół poprzedniego Walnego 
Zgromadzenia z dn. 30.VIII 1924 r.

Wysłuchano sprawozdania Zarządu,
Kol, Szubert zdaje sprawozdanie z dwumiesięcznej dzia­

łalności tymczasowego Zarządu, wybranego na Zgromadzeniu 
w dniu 30.VIlI 1924 r.. którego jest prezesem. Na wstępie za­
znacza, że w zarządzie przez cały czas kadencji, panowała soli­
darność, Zarząd ożywiony był jedną myślą i jedną ideą, a tymi 
było dobro Związku i jego członków, bo tylko praca tak pojęta 
mogła dać dodatnie wyniki. Sprawami najważniejszemi, któ- 
remi zajmował się Zarząd podczas swego urzędowania, były 
sprawy pośrednictwa pracy. Przedewszystkiem, dzięki me- 
morjałowi, złożonemu prezesów1! Ministrów, zażegnano re­
dukcję zagrażającą członkom Związku, pracującym w urzę-



ciach wojskowych. Ogółem zarejestrowano 120 bezrobotnych, 
pracy zaś udzielono 7-miu członkom. Zarząd otrzymał przy­
rzeczenie Dyrekcji Monopolu Spirytusowego, że pewna Licz­
ba kolegów otrzyma posady w Monopolu, lecz do dziś 
dnia sprawa ta nie została ostatecznie załatwiona. Również 
Iow. Ubezp. na Życie ,,Vesta“ obiecało przyjąć pewną liczbę 
pracowników, lecz decyzją odkłada ze względów technicznych. 
Województwa Kresowe mają przyjąć kilwudziesięciu człon­
ków Związku, jako urzędników —• delegat wyjechał już w tej 
sprawie z podaniami. Dowiedziano się, że przyjęcie oficerów 
rez, do straży granicznej nie będzie miało miejsca. W Mini­
sterstwie Ochrony Pracy uwzględniono dwa podania z przedło­
żonych sześciu, W toku jest sprawa sprzedaży nalepek dobro­
czynnych Żałobnego Krzyża przez członków Związku za pro­
wizją na rzecz sprzedających.

Drugą sprawą palącą jest kwestja lokalu. Wyszukując 
dróg, prowadzących do pomyślnego załatwienia tej sprawy, Za­
rząd dotarł do prezesa Rady Miejskiej, p. Balińskiego, rezulta­
tem czego było zjawienie się jego na Zebraniu.

Założono własny organ „Gips Oficera Rezerwy", reda­
ktorem którego jest kol. Krzaczyński. Ponieważ program 
Związku obejmuje również działalność handlową, zawarto umo­
wę z pułk. Horbaczewskim, który przystąpił już do zakupu ło­
mu żelaznego w instytucjach wojskowych. W toku są pertra­
ktacje z Bankiem Włosko-Węgierskim o utworzenie spółki bu­
dowlanej i sprawa objęcia przez Związek jednego z kinemato­
grafów warszawskich. Najlepszym dowodem 'intensywnej dzia­
łalności Zarządu jest dochód za dwa miesiące w sumie z górą 
1300 zł. i 25 dolarówek, oraz powiększenie inwentarza rucho­
mego.

Nędza, panująca między kolegami, zmusiła Zarząd część 
dochodów obracać na pożyczki, których udzielono 16-tu oso­
bom na sumę 362 złotych.

W czasie ostatnich dwuch miesięcy Zarząd reprezentował 
Związek na zewnątrz na pogrzebie H. Sienkiewicza, na uroczy­
stości odsłonięcia pomnika poległym pod Osowem, na obcho­
dzie 130-letniej rocznicy rzezi Pragi, oraz na poświęceniu sztan­
daru Hallerczyków.

Sąd honorowy rozpatrywał 2 sprawy.
Zgodnie ze Statutem prez. Szubert składa mandat swój 

i mandaty Zarządu do dyspozycji Walnego Zgromadzenia.
Kol. Józefowicz, jako przewodniczący wydziałów: pośre­

dnictwa pracy, propagandy i wojskowego — rozwija szczegóło­
wo mające z nim styczność działy sprawozdania kol. Szuberta; 
wyjaśnia, że nikłe wyniki działalności wydziału pośrednictwa 
pracy tłomaczą się ogólną stagnacją, zastojem i powszechną re­
dukcją personelów. Jednak są widoki zatrudnienia bezrobot­
nych członków Związku, o których już mówił kol. Szubert. Ko
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W celu najszerszego zainteresowania ogółu tą sprawą przepro­
wadzono kampanję prasową, a niezależnie od tego delegaci Za­
rządu byli skierowywani do przedstawicieli różnych instytucji 
prywatnych i rządowych. Wiadomości co do działalności W y­
działu pośrednictwa pracy, wyszczególnione przez prezesa Za­
rządu, kol. Józefowicz uzupełnia, informując, iż, dzięki stara­
niom Związku, zażegnano redukcję oficerów rezerwy w P, K. O. 
i Zakładach Graficznych i że 3/XI otrzymano depeszę od Tow. 
,,Vesta‘‘, które obiecuje pomyślne załatwienie sprawy przyjęcia 
pracowników z pośród członków Związku.

Wydział propagandy wykazał swą działalność podawa­
niem wzmianek do czasopism, interesowaniem w rozmowach 
i na audjencjach osób oficjalnych sprawami Związku — prawie 
wszędzie doznawano przychylnego i pełnego uznania dla Związ­
ku przyjęcia.

Wydział Wojskowy był zupełnie bezczynny.
Kol, Ciechanowicz, skarbnik Zarządu, ogłasza sprawozda­

nie kasowe (według załącznika): ogólny dochód w dwumie­
sięcznym okresie wynosił 2069 zł, 38 gr,, wydatki 1504 zł, 73gr.t 
sałdo na I-go listopada — 564 zł. 65 gr. nie licząc zakupionych 
papierów procentowych,

Kol, dr, Kapuściński, przewodniczący komisji rewizyjnej, 
odczytuje protokół (załącznik) sprawdzenia kasowości przez, 
komisję rewizyjną za czas 1 /IX —• 1 /XI b. r.

Wybrano komisję skrutacyjną dla obliczania głosów przy 
wyborach w składzie kol.: Chmielewskiego, Zalewskiego, Żu­
kowskiego, Pietrzykowskiego, Grabskiego i Czechowskiego.

Przystąpiono do dyskusji nad sprawozdaniem Zarządu,
Kol, Węgierkiewicz zwraca uwagę, że Zarząd przeoczy! 

sprawę urzędników wojskowych i kapelmistrzów, którzy mają 
być zdegradowani do szarży chorążych, co niweczy ich pra­
wa, nabyte długoletnią często służbą i pracą zawodową. Stawia 
wniosek zwołania zebrania protestacyjnego a w kwestji spra­
wozdania kasowego uważa, iż należało wydrukować bilans 
i rozdać dla bliższego zapoznania się uczestnikom Walnego 
Zgromadzenia.

Kol, Szubert wyjaśnia, że sprawa przemianowania urzę­
dników wojskowych nie jest jeszcze ogłoszona. Kol. Węgier- 
kiewicz może w tej sprawie zgłosić się do Zarządu i prosić go 
o opiekę, jak również zapoznać się tam bliżej z bilansem. Ogła­
szanie bilansu w sposób przez niego proponowany nie jest przy­
jęte. Po przemówieniach kol, Starzyńskiego, Szuberta, Ostrow­
skiego i Józefowicza przechodzi jednogłośnie wniosek kol, Szu­
berta o przejściu nad wnioskiem kol. Węgierkiewicza do po­
rządku dziennego.

D. c. n.
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R e z u lta t  w y b o r ó w .

Do Władz Okręgu Warszawskiego Związku wybrani zo­
stali:

Prezes ppułk. rez. Jan Nowodworski 96 gł.
Zarząd: por, rez, Kismanowski Jerzy, 107 gł., rtm. rez. 

Chmielewski Władysław, 106 gł., u, w. XI r. w rez. Ciechano­
wicz Paweł, 106 gł., rtm. rez. Dreszer Juljusz, 104 gł., kpt, rez. 
Krzaczyński Stefan 103 gł., por. rez. Szubert Roman 102 gł., 
por. rez. Kulpiński Józef 101 gł., por. rez Borowski Władysław 
100 gł., u. w. XI r. Józefowicz Marjan 97 gł., ppor. rez. Grab­
ski Marjan 96 gł., por. rez, Wojtowicz Alojzy 95 gł., por. rez. 
Żukowski Józef 94 gł,, u. w. XI r. w rez. Borysewicz Kazimierz 
85 gł., mjr. rez. Starzyński Klemens 38 gł. i ppułk. rez, Zalewski 
Wacław 26 gł.

Zastępcy: por. rez. Jabłoński Jerzy 102 gł., ppor. rez. 
Podlewski Władysław 98 gł., por. rez. Sokołowski Eugenjusz 
98 gł., ppor. rez. Popławski Czesław 97 gł., kpt. rez. Radomski 
Bolesław 94 gł.

Sąd honorowy: mjr. rez. Czechowski Jan 80 gł., mjr, rez. 
Frankowski Feliks 79 gł., por. rez, Przychodzki Wiesław 78 
gł., ppułk, rez. Krawiecki Józef 78 gł., ppor. rez. Raszewski 
Stanisław 75 gł, i por. rez. Perro Kazimierz 75 gł.

Komisja rewizyjna: kpt. rez. Mozdyniewicz Władysław 
81 gł., por. rez Piwakowski Zygmunt 81 gł., por. rez, Margosz 
Ryszard 78 gł., u. w. IX r, rez. Krygier Franciszek 80 gł., u. w. 
XI r. rez. Piątkowski Leopold 78 gł. i u. w. X r. rez. Bereza Ed­
ward 75 gł.

Główmy żywnościowy.

Urząd powyższy, o którym pisałem w Nr. 1 (patrz str. 12) 
już skończył swoją działalność i z najduje się w likwidacji.

Jest więc obszerny i piękny lokal dla Związku. O wyzna­
czenie go nam prosimy.

Stefan Krzaczyński.
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Lista Kandydatów na członków 
Zw. Of. Rez.

Piotrowski Alojzy—kpt. 9 p. p. Leg., Kozak Aleksander— 
por. 6 p. p., Cygański Ignacy — por 18 p. ułanów, Trębicki 
Edward — ppor, 18 p. p,, Żelawski Czesław — por. 50 p. p.

Ewentualne zastrzeżenia co do powyższych osób Zwią­
zek prosi nadsyłać do Komisji balotującej najpóźniej do 10 dni 
od daty ogłoszenia, zaopatrując je pełnem swojem imieniem, 
nazwiskiem i adresem. Anonimy nie będą brane pod uwagę.

Zapisujcie się do Kasyna 
garnizonowego.

Pragnąc utrwalić węzły koleżeńskie z oficerami rezerwy 
i emerytami, którzy dotychczas tylko przygodnie uczęszczali 
do Ofic. Kasyna Garniz. w charakterze członków, Zarząd Ka­
syna uchwalił skorzystać z art. 5 statutu, który przewiduje 
możność należenia oficerów rezerwy i oficerów w stanie spo­
czynku do Kasyna w charakterze członków nadzwyczajnych, 
mających nrawo do korzystania z wszystkich urządzeń kasy­
nowych, bez prawa tylko wyboru i wybieralności Zarządu.

Deklaracje zgłaszającego swe przystąpienie muszą być 
podpisane przez trzech członków zwyczajnych, poczem po 
dwutygodniowem balotowaniu Aarząd przeprowadza uchwałę 
co do przyjęcia na członka kasyna.

W kładka członka nadzwyczajnego wynosi 1 procent ga­
ży, jaką pobierają oficerowie zawodowi, równi rangą jego ran­
dze w rezerwie, nie niżej jednak rangi kapitana.

WyfcOry w i£wiąJcKtx IfaSlercsyKów.
W dniu 19,10 b. r. odbyło się roczne walne zebranie cho­

rągwi warszawskiej Zw, Hallerczyków. Na prezesa wybrano 
jednomyślnie p. Bujakiewicza, na członków zarządu pp.: Wie- 
lowiejskiego, Nastana, Piotrowskiego, Kołodzieja, Barczew­
skiego, Bogusławskiego i Butkiewicza. Do komisji rewizyjnej 
wybrano pp.: Lasockiego, Delinikajtisa, Pilchowicza, Roszkow­
skiego i Berezińską. Do sądu honorowego powołano pp.: Suj­
kowskiego, Kamockiego, mećeri. Wilczyńskiego, Kleinerta 
i Nowakowską.

Zebranie zakończono odśpiewaniem ,,Roty“.



P ism a  o tr z y m y w a n e  p r z e z  Zw iązeR .
Zarząd Okręgu Warszawskiego dziękuje Redakcjom po­

niższych pism za łaskawe bezpłatne przysyłanie Ich organu: 
Kurjer Poranny, Przegląd Wieczorowy, Gazeta Poranna, Gaze­
ta  Warszawska, Pro Patria, Poradnik Współdzielni, Głos Spo­
żywców i Inwalida.

D o r a ź n y  z a r o b e k .
Koledzy, którzy chcieliby zarobić po kilkaset złotych 

w czasie do 29 b. m. sprzedając nalepki Polskiego Krzyża Ża­
łobnego, niechaj zgłoszą się do sekretarjatu Związku.

B ile ty  u lg o w e  d o  te a tru  
im. B o g u s ła w s k ie g o .

Związek otrzymał 40% ulgi dla swych członków przy na­
bywaniu biletów do teatru Im. Bogusławskiego, które wydaje 
Sekretarjat Związku. Jednocześnie Związek stara się o ulgi do 
wszystkich teatrów miejskich, jak i do kilku kin warszawskich.

T R E Ś Ć  Nr. 2: W itam y Pana M inistra.—D ziennikarzu partyjny.— W łasny 
organ. — U dział Związku w pogrzebie H enryka Sienkiewicza. — Kom itet 
ofiarow ania domu.—Los naszych kolegów.—List do ks. Senatora  A lb rech­
ta. — Odpowiedź księdza A lbrechta. — P ro tokó ł W alnego Zgromadzenia.— 
R ezu lta t wyborów. — Głów ny U rząd Żywnościowy. — Lista kandydatów  
na członków  Związku. Zapisujcie się do K asyna G arnizonowego. —  W y­
bory  w Związku H allerczyków. — Pisma otrzym yw ane przez Związek. — 
D oraźny zarobek. B ilety ulgowe do tea tru  im. Bogusławskiego.—Ogłoszenia.
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Dr. I .WAPINSKI
Warszawa, ul. Królewska M> 41.

Telefon Ne 9-42.
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
Przyjmuje do g 12 r. i od 5 do 8 w. 

w niedziele i święta do 2 pp. 
OFICEROM REZERWY U STĘPSTW O .
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Skład Futer
i konfekcji futrzanej
I. PILCZER

Warszawa,
Bielańska 19 front I-sze piętro

Telefon 251-07.
Poleca na najdogodniejszych 
warunkach oraz za gotówkę

Palta karakułowe i fokowe
długie szerokie,

Kołnierze futrzane
męskie i damskie.

Posiadając własną pracownię przy składzie 
przyjmuję wszelkiego rodzaju ob- 

stalunki jak i przeróbki.



O F I C E R O W I E  R E Z E R W Y

ubierajcie się na R flTY

i Eewilia
Warszawa, Pasaż Simonsa

ul. Długa Sklep Nr. 62 po stronie D o­
mu Śląskiego, telef. 126-01.

Olbrzymi wybór gotowych ubio­
rów cywilnych, wojskowych, 
damskich. Wykonywa się rów­
nież obstalunki. Manufaktura, 

futra, kołry, koce, pledy.

Ceny konkurencyjne.

Spłaty długoterminowe.
Oddział: Św. Krzyska 11.

Telefon Nr. 240-56
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Zakłady Przem ysłow e  
Młyn i Piekarnia

pod firmą

[ E M I L I I  I I I  PAROWI
Warszawa, 

ul. Prosta 28/30, tel. 274-77.

»>

WARSZAWA
ul. CHMIELNA Nr. 3

TELEFON 5S-95.
Poleca obuwie damskie i męskie

najm odnie jszych  fasonów  W ŁA SN EJ PR A C O W N I i zag ra ­
n iczne  p ierw szorzędnych  fabryk. S p ec ja ln o ść  firmy b u ty  
i k a m a s z e  sp o r to w e . F irm a egzystu je  od 1883 r. pod k ie ru n ­
k iem  sam ego w łaśc ic ie la . F ilji n ie  posiada .

Prenumerata kw artalna 3 zł„ m iesięczna 1 zł. w raz z przesyłką. W razie 
zaniechania w ydaw nictw a nadwyżka prenum eraty  zostanie zwrócona.

Ceny ogłoszeń: 1 strona 80 zł., pó ł — 40 zł., ćwierć — 20 zł., jedna ósma —  
10 zł., margines — 25 zł. K onto czekow e w P. K. O. Nr. 2680 i Pow szech­

nym Banku K redytow ym  w W arszawie.

Redaktor i wydawca: kapitan rezerwy Stefan Krzaczyóski.

Bruk. R. OlesiAski, W. Merkel i  S-ka-. Warszawa, Chłodna 37, teL 69-46.
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